
M r. 17. M ow y T arg , ania 2  m aja 1915 r. Rok III.

GAZETA PODHALAŃSKA

■ ja & s s s s u g s s B k ,um«i k ęffiiiirt<wimu,l

Nakładem  Podhalańskie j S pó łk i W yd a w n icze j R ed ak to r  odp ow ied zia lny : T o m a sz  Buła.

. G a z e t a  P o d h a la ń s k a "  w y c h o d z i  na  k a ż d ą  n iedzie lę .

' - t ła  red akcyi i adm inistracyi : N o w y  T a rg . u lica  D łu g a  6 2 . — R ęk o p isó w  nie zw ra ca  sie, listó w  n ieo p ła co n ych  nie p rzyjm u je  się. Do lis*/ov w ym agających  

‘■°;Yiedzi. n ależy  d o łączyć  m arkę na o d p o w ied ź, R ek lam acye  (nie zaklejone) są w o ln e  od o p łaty  p o czto w e j. —  „G azeta  P od h alań ska44 k osztu je  na ca ły  rok : w  G t  

1 cTi i A u stro -W ę g rze ch  4 k o r , w  K ró le stw ie  P olskiem  i R o sy i 3 ru b le , w  W . K sięstw ie  Pozn ań skiem  i w  N iem czech  5 m arek, w  A m e ry ce  1  d o la r

N um er p o je d y n czy  10 hal.

W W IELKĄ ROCZNICĘ.
W ś ró d  o b e c n e j  z a w ie ru c h y  w o jen n e j  kształtują 

się p o g lą d y  n a r o d u  n a s z e g o  na całym  o b s z a rz e  ziem 
po lsk ich .  J e d y n ą  t ro ską  w szys tk ich  jest u trzy m an ie  b y t ­
nośc i  n a r o d u ,  by  m u  p o  w o jn ie  z a b e z p ie c z y ć  nie ty l­
ko is tnienie, lecz także s w o b o d n y  ro z w ó j  po lityczny .
1 w  tej chwili nasza  m yśl b ie g n ie  w  p rz e sz ło ś ć  n a r o d u  
i za trzy m u je  się na  w ie k o p o m n e m  dzie le  Konsty tucyi 
T rz e c ie g o  Maja. A lb o w iem  u s ta w a  ta, k tóra  p o w s ta ła  
p o  n ie m o c y  n a r o d u  w o ln e g o  je szc ze  w za w ieru sz e  
w o jen n e j  p rz e d  124. laty, św ia d cz y  o b e c n ie  i ś w ia d ­
czyć  b ęd z ie  w p rzysz łośc i ,  że m im o  różn ic  i dążeń ,  
w y w o ła n y c h  o b e c n e m  n a s z e m  p o ło ż e n ie m ,  n a r ó d  nasz  
d la  O jc z y z n y  g o t ó w  jest w szy s tk o  pośw ięc ić .

Jak  w  p rzesz ło śc i ,  w chwili o g ło sz e n ia  K o n s ty tu ­
cyi T rz e c ie g o  Maja, sz lachta,  je d y n y  rzą d ząc y  czynn ik  
w  n a ro d z ie ,  d o  p ra w  o b y w a te lsk ic h  d o p u s z c z a  u p o ­
ś le d z o n e  d o ty c h c z a s  w ars tw y  n a r o d u ,  d o p u s z c z a  je d o  
rz ą d ó w  i s ta n o w ie n ia  o so b ie ,  i tw o rz y  p rz e z  to  je ­
dno li te  i zw a rte  sp o łe c z e ń s tw o  polsk ie ,  tak dziś w i­
dzim y, że  w szys tk ie  w ars tw y  n a r o d u  b io rą  udzia ł 
w  p rac y  n a d  ra tunk iem  n a ro d u ,  by  m u  z a b e z p ie c z y ć  
le p szą  p rzy sz ło ść

W id z im y  dalej, że  łą c z n o ść  i dążen ia  n a r o d u  n a ­
sz eg o ,  m im o  k o r d o n ó w  i o c e a n ó w ,  są  te sa m e .  N a d  
p rzy sz ło śc ią  n a sz ą  p ra c u ją  żo łn ie rze  n a  p o lu  walki, 
p ra c u ją  ro ln icy ,  za s iew ając  i u p ra w ia ją c  po le ,  p ra c u ją  ; 
rzem ieś ln icy  i in te l igeneya  P ra cu ją  w szyscy ,  d a jąc  i
g r o s z  na  ra tu n e k  N a r o d u ,  czy  są w  Austryi, czy  i

w  N ie m c z e c h ,  czy w  Rosyi 1ub w  A m e ry c e :  je d n a  
myśl nimi kieruje, j e d n o  uczuc ie  nimi w ła d a  —  a tern 
uc z u c ie m  je d n o śc i  w szys tk ich  s ta n ó w  n a  całym  o b s z a ­
rze ziem po lsk ich  i n a  w y c h o d ź tw ie ,  jest  w o ln o ś ć  
O jcz y zn y ,  sk u p io n e j  razem

1 m im o  tego ,  że  n a r ó d  w  p o g lą d a c h  jest dziś 
z ró ż n ic z k o w a n y ,  to  je d n a k  w  chwili d ecy d u jące j ,  jaka 
jest dzisiaj,  łączy się w sp ó ln ie ,  by  tw o rz y ć  siłę, z d o l n ą  
d o  czynu , jak p rz e d  laty.

W ie k o p o m n y  Akt K onsty tucy i T rz e c ie g o  Maja, to  
d ro g i  te s ta m en t  p r a o jc ó w  naszych ,  a walki n a sz e  n a ­
r o d o w e  o  w o ln o ść ,  to  p ro te s ta  z b ro jn e  p rze c iw  n a ­
jeźd źcy ,  św ia d cz ące ,  że ży jem y, b o  żyć  ch c e m y ,  ż e  
w ie k o w a  p rze sz ło  n iew ola ,  nie ug ię ła  n am  b a re k  d a  
ziemi, a na  czo le  n ie w yo iła  p ię tna  n iew o ln ika  M im a 
łez  i krwi m orza ,  m y ufni dziś pa t rz y m  w  p rz y s z ło ś ć  
i w ie rzym , że n a je ź d ź c o m  sp ra w im  R acław ic  p o g r o m y  f 

Daj B o ż e  —  ż e b y  z tej z a w ie ru c h y  św ia tow ej  
na sz e  p ra g n ie n ia  w czyn się zamieniły , a b y  p o d o bn ie . ,  

jak w chw ib  wielkiej d n ia  T rz e c ie g o  M aja  r. 1791. 

cały w o ln y  n a ró d  m ó g ł  w o łać  r a d o ś n ie :  „witoar 
Sejm  —  w iw a t naród , triu  a t wz*ystkie dani/, uńwait 
Kn>l kochany  .5 -
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W o j n a  ś w i a t o w a .
W o jn a  o b e c n a  p r a w d o p o d o b n i e  załatwi p o m y ś l ­

nie s p r a w ę  p ań s tw a  k o śc ie ln eg o .  O d z y w a ją  się b o ­
w iem  g łosy ,  że należy  P a p ie ż o w i  p rz y w ró c ić  także 
s ta n o w isk o  w ład z cy  św ieck iego ,  aby  m ó g ł  s w o b o d n ie  
w ła d a ć  du sz am i m il ionów .

N a  d ąż n o śc i ,  ab y  S tany  Z je d n o c z o n e  zaprzes ta ły  
dale j  d o s ta rc z a ć  Anglii,  ł rancyi i Rosyi m a te ry a łó w  
w o je n n y c h ,  rząd  republik i am erykańsk ie j  o d p o w ie d z ia ł  
o d m o w n ie .

N a s z  N ac ze ln y  K om ite t  N a r o d o w y  wysłał r ó w ­
nież d e p u ta c y ę  d o  A m eryki,  ab y  ta m  w ś ró d  r o d a k ó w  
zb ie rać  p ie n iąd z e  na  p o t r z e b y  le g io n ó w .  W ys łańcy  
w  o s o b ie  z n a n e g o  w o d z a  so c y a l i s ty cz n eg o  ze L w o w a  
p. H a u s n e ra  i p. D ra  M łynarsk iego ,  byli za o p a trz en i  
w  o d e z w ę  B iskupa  su f ra g an a  lw o w sk ie g o ,  ks. B a n d u r-  
sk iego ,  k tóry  je d y n y  z b i s k u p ó w  po lsk ich  o tw arc ie  p o ­
parł dz ia ła lność  N a c z e ln e g o  Kom ite tu .

W ojna A u stro -W ęg ier
z Rosyą, S e rb ią  i C za rn o g ó rą .

W  Galicyi za c h o d n ie j  nie w y d arzy ło  się nic w a ż ­
n ie j s z e g o  w o s ta tn im  ty g o d n iu .

W Karpatach, g d z ie  z g ro m a d z iły  się o lb rzy m ie  
a rm ie  z o b u  s tron ,  to c z ą  się  b o je  w  da lszym  ciągu.

O d  dnia 21. kw ietn ia  to c zy  się  w dalszym  ciągu 
w alka  m ię d zy  U żo k ie m  a W y s z k o w e m .  R osyau ie  usi­
łują  w y p rz e ć  sp rz y m ie rz o n y c h  ze  w szys tk ich  p rzez  
nich  w  os ta tn ich  dn iach  z d o b y ty c h  i u m o c n io n y c h  
s tanow isk ,  jak K o z io w a  i O stra ,  a r ó w n o c z e ś n ie  p o ­
d e jm u ją  ataki na p o łu d n ie  o d  tychże  m ie jscow ośc i ,  
tuż  p rz e d  p rze łęczą  u żo c k ą  P o ło ż e n ie  w o d c in k u  
u żock im  p rz e d s ta w ia  się za tem  lak, że R osyau ie .  k tó ­
rzy w ta rgnę l i  klinem  w  d o l inę  g ó r n e g o  b ie g u  Stryja, 
m ię d z y  n a d e r  silne p o z y c y e  w o isk  naszych ,  czynią 
o b e c n ie  w e d łu g  do n ie s ie n ia  u r z ę d o w e g o ,  „ ro z p a c z l iw e  
k o n tra ta k i11, p o n o s z ą c  k rw a w e  straty, tak, że  d w a  n ie ­
p rzy jac ie lsk ie  ba ta l iony  zos ta ły  p ra w ie  w  całości zn isz­
c z o n e .

N a  z a c h ó d  od p rze łęc zy  u żock ie j  toczy  się  w a l­
k a  dz ia łow a .

S p ra w o z d a w c a  „A rb e i te r  Z tg .“, H u g o  Schulz  d o ­
n o s i ,  że walki w  p rze łęczy  u żock ie j  są  n iezw ykle  
k rw a w e .  W  p ie rw sz y ch  s z e re g a c h  ro sy jsk ich  idą  ż o ł ­
n ie rz e  bez  broni,  a tylko z noży c am i,  p rz e z n a c z o n e m i  
d o  p rze c in a n ia  d r u tó w  ko lczas tych .  Są to  p rz e w a ż n ie  
•n iewyćwiczeni n o w o  zaciężni,  k tó rzy  p a d a ją  w  o g n iu  
■austryackich k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h ,  jak b v  k osą  ścięci.  
N a  z a c h ó d  o d  p rze łęc zy  użock ie j  dz ierżą  w o jska  
sp rz y m ie rz o n y c h  w z g ó r z a  ko ło  S ianek, a p rz e d e w s z y s t -  
Jdein w z g ó r z e  C z e r e m c h ę  (691 m. w ysokośc i) ,  skąd

b ro n ią  wejścia  d o  do liny  U ng .  W alka  toczy  się w  dz ień  
i w  n o cy  w ś ró d  n a jk rw a w sz y c h  strat. „ N a sz e  straty 
p rzed s taw ia ły  w  o b u  dn ia ch  21 i 22 kw ietn ia  w p r a ­
w dzie  n a d e r  w strząsa jący  o b ra z ,  były o n e  je d n a k  d r o ­
b n o s tk ą  w  p o r ó w n a n iu  ze  s tra tam i,  k tó re  p o n ió s ł  n ie ­
przy jac ie l11.

W  w alkach  karp a ck ic h  wzięły nasze  w a le cz n e  a r ­
mie z n o w u  p a rę  tysięcy M oskali d o  n iewoli.

Z Bukowiny b rak  b liższych  w ia d o m o ś c i .  P ism a  
d o n io s ły  tylko, że M oska le  okopa l i  s ię  m ię d zy  D n ie ­
s trem  a P ru tem . W  czasie cofania się, od d z ia ły  ro sy j­
skie p rze k ro c zy ły  g ran ic e  R um unii,  g d z ie  je rząd  r u ­
m u ń sk i  rozb ro i ł  i t rzym a w  zam knięc iu .  L iczba r o z ­
b r o jo n y c h  M oskali w  R um unii w y n o s i  d o  15 tysięcy .

N a  w s c h o d z ie  baw ił  m ię d z y  arm ią  N a s tę p c a  
| T ro n u  aus try a ck ieg o .

Z e  w sc h o d n ie j  Galicyi, zajętej c h w ilo w o  p rz e z  
Moskali, d o n o sz ą ,  że w szys tk ie  p o la  są  zas iane  i u p r a -  

ij w ionę .
W e  L w o w ie  i w  P rz em y ś lu  baw ił car rosyjski 

Mikołaj II. i d o w ó d z c a  w o jsk  rosy jsk ich  wielki książę 
Mikołaj M ikołajewicz.

W Królestwie Polskiem nad  N id ą  i Pilicą, w e d łu g  
ji d o n ie s ie n ia  u r z ę d o w e g o ,  trw ają  walki artyleryi.

Na granicy serbskiej i czarnogórskiej m ają  m ie j-  
] sce  walki patroli i walki dz ia łow e .

W ojna N iem iec  z Rosyą,
Francyą, Anglią i Belgią.

W Królestwie Polskiem na z a c h ó d  o d  W a rsz a w y  
p o  le w y m  b r z e g u  W isły nie zasz ło  n ic w aż n ie jsze g o .  
W o b e c  s p o k o ju  n a  linii b o jo w e j  w  tej s tron ie ,  m o g ą  
rozm aici  dz ienn ika rze  z w ie d za ć  oko l ice ,  za ję te  p rze z  
N ie m c ó w ,  a w ra że n ia  sw o je  i op isy  u m ie sz cza ją  w  p o ­
cz y tnych  p ism ach .  I tak w  „Berliner T agb latt“ p. R y-  

i szard  F o rs te r  kreśli taki obraz stosu n k ów  w oko licy  
m ias teczka  Brzeziny.

„ S m u tn o  w yglądają w  blasku w c z e sn e g o  s ło ń c a  
w io s e n n e g o  n ie u p ra w io n e ,  o p u sto sza łe  pola. Jak ok ie m  
s ięgnąć ,  nie u jrzysz  na roz łogach  żyw ej d u s z y :

ji c h y b a  tu i ó w d z ie  n a  zg liszczach  z b o m b a r d o w a n e j  
cha łupy ,  ch ło p  o d z ia n y  w  b r o n z o w y  k o ż u c h  barani,  
w y g rz e w a  się len iw ie  na  s ło ń c u ,  lub  kilka k o b ie t  w  ja­
sk raw y ch  s p ó d n ic a c h  zesz ło  się  i g w arzy .  W p r a w d z ie  

i ch ło p  nie m a już w  stajni bydła ,  a m ężczyźn i  zdolni 
d o  p racy  leżą p rz e w a ż n ie  w  o k o p a c h  s trze leck ich ,  jeźli 

. nie leżą  już p o d  ziemią, ale g d y b y ż  się w idzia ło ,  ch o ć b y  
s k r o m n ą  p r ó b ę  d ź w ig n ięc ia  te g o ,  co  zos ta ło  z b u r z o n e  
i ra to w a n ia  te g o ,  co  m o ż e  je szc ze  u ra to w a ć  się da  '■ 
Ale ludz ie  są tutaj pełni jakiejś o b o ję tn o śc i  na  sw e
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losy  —  a w  jesieni,  o  ile w  na jb liż szych  dn iach  (!!) 
p o k ó j  nie zo s tan ie  zaw arty ,  u p ió r  g ło d u  b ęd z ie  kroczy ł 
p o  tych  ży z n y ch  polach.. .  S ta tys tycznie  s tw ie rd z o n o ,  
że trzy czw arte  całej Polski ucierp ia ły  o d  w o jny .  Ż a d n a  
z dzies ięc iu  g u b e rn i i  n ie uszła  s w e g o  losu  i 5.500 
(p ięć  tysięcy p ięćse t)  wsi u leg ło  zn iszczeniu .  W y rz ą ­
d z o n ą  s z k o d ę  o b l ic z a ć  należy na miliard rubli. K to tu 
m o ż e  p o m ó d z ,  jeżeli ch ło p  sam  nie zakasze  rękawów ?*

Taki o b r a z  s to s u n k ó w  w  K ró les tw ie  kreśli kapitan  
F o rs te r ,  dz iw iąc  się  „ o b o ję tn o ś c i"  i b e z w ła d n o ś c i  ch łopa .  
N a m  się zda je ,  że  k o r e s p o n d e n t  b e r l iń sk ie g o  dz ienn ika  
n ie  s łuszn ie  p o s ą d z a  c h ło p a  p o lsk ie g o  o len is tw o  i ap a -  
tyę. Tak, ch ło p  d o s z e d ł  dziś  d o  s to p n ia  b ez b rzeż n e ]  
rezygnacy i ,  ale ty lko z p o w o d u  sp e c y a ln y c h  ro zp a cz l i ­
w y c h  w a ru n k ó w .  T e m u  s a m e m u  c h ło p u  w  Galicyi nie 
b rak ło  energ ii  d o  p racy  n a  ru inach .. .

W  p ó łn o c n e j  części K ró les tw a  P o lsk ie g o  p o  p r a ­
w y m  b r z e g u  W isły to c z ą  się walki w  okolicy  C ie c h a n o w a .

W Prusach Wschodnich p ró c z  w alk  w  okolicy  
K alw ary i i n a  p ó łn o c y  k o ło  A n d rz e jo w a  nie w y d arzy ło  
się nic znacz n ie jsze g o .

M n o ż ą  się oznaki,  że  p u n k t  ciężkości w y p a d k ó w  
w o je n n y c h  p rze n o s i  9ię o b e c n ie  z K arpa t  na f ro n t  za- 
c h o p n i  d o  F l a n d r y i  i F r a n c y  i, g d z ie  w o jsk a  n ie ­
m ieck ie  cz ę ś c io w o  przesz ły  d o  ataku  i s k u te c z n e m  ! 
u d e rz e n ie m  na p ó łn o c  o d  Y p ern  zm usiły  an g l ik ó w  do  
cofn ięcia  się  m ię d z y  L a n g e m a rk  a S teenstraa te  na  z a ­
c h o d n i  b r z e g  kana łu  Ysery. P o d t ry m u ją c  ten  atak zajęli 
N ie m c y  n as tęp n ie  m ie js c o w o ść  L icerne  na  z a c h ó d  o d  
kana łu  i utrzym ali się tam do tąd ,  m im o  w sze lk ich  s ta ­
rań  an g l ik ó w , k tórzy usiłują p o w e to w a ć  straty p o n ie ­
s io n e  w  tym odc in k u .  N a jb l iższe  dni w ykażą,  jakie |

i

i
i

zn a cz en ie  m ieć  b ęd z ie  ten  w y p a d e k  na  dalszy  tok  
wojny .

W  S zam pan ii  podję li  F rancuzi atak p o d  B e au se jo u r .  
atoli b ez sk u te cz n ie  usiłowali d w u k ro tn e m  n a s tą p ie n ie m  
w y p rz e ć  N ie m c ó w  ze z a jm o w a n y c h  p rz e z  nich  s ta n o -  

j wisk. Ż y w a  w alka toczy ła  się ró w n ie ż  n a  w z g ó rz a c h  
M o zy  i w  lesie Ailly. N a jw a żn ie jsz y  su k c es  odnieśli  
je d n a k  N iem cy  w W o g e z a c h  p rz e z  o d e b r a n ie  w z g ó r z a  
H a r tm a n n sw e ile rk o p f .  p rz y c z e m  zdoby li  6 m io taczy  
b o m b ,  4 ka rab iny  m a sz y n o w e ,  a wzięli d o  n iew oli  11 
o f ice rów  i 749 żo łn ierzy  francusk ich .

O d n o ś n ie  d o  w y p a d k ó w  p o d  Y pern ,  d o n o s z ą  
dzienniki niem ieckie ,  że Anglicy, byli n ag ło śc ią  natarc ia  
w p r o s t  za sk o c zen i ,  p o w s z e c h n ie  b o w ie m  o c z e k iw a n o  
o fen z y w y  niem ieckie j w  punKtacn n a  p o łu d n ie  o d  Y pern .  
a nie na  p ó łn o c ,  jak się to  w łaśn ie  stało.

S u k ces  sw ó j  zaw d z ię cz a ją  N iem cy  w  zn a c z n y m  
s to p n iu  tej ok o lic zn o śc i ,  że  o b e c n ie  p o d e s c h ły  z n a c z ­
nie sz tu cz n e  b ag n iska ,  w y tw o rz o n e  w  p a ź d z ie rn ik u  
p rz e z  s p u sz c z e n ie  w ó d  Izery a n a d to  p o m o c n e  im były  
b o m b y  n ap e łn io n e  g a z e m  c h lo ro w y m .

Rząd angielski p o w ię k s z a  sw o ją  u sz c z u p lo n ą  flo­
tę  —  Rząd  angielski zab ra ł  n ie ty lko d w a  krążow nik i 
i cz tery  to r p e d o w c e ,  b u d o w a n e  w e  w arsz ta tach  a n g ie l ­
skich d la  G recyi ,  ale n a d to  zab ra ł  b u d u ją c e  się w  A n ­
glii 3 k rążow nik i ,  2 ło d z ie  p o d w o d n e ,  6 k an o n ie rek  
r z e c z n y c h  i 11 t o r p e d o w c ó w  ró ż n y c h  innych  p ań s tw .  
D o d a ć  trzeba ,  że  A nglia  o trzym ała  ło d z ie  p o d w o d n e  
ze  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  £ p ięć  z K anady .  O b a  t e  
k ra je  d o s ta rc zy ły  jej p rzy te m  części sk ła d o w e  dla 
o śm iu  łodzi p o d w o d n y c h .  W re szc ie  w  ang ie lsk ich

W ieszczka  ludu i przyszłości.
(C iąg  dalszy).

W  jedną ,  o g n is t ą  ta rczę  z a p a trz o n a ,  ta rczę  W o l­
nośc i ,  idzie  n a p r z ó d ,  nie b o ją c  się ty m c z a so w y c h  try ­
u m f ó w  w r o g ó w  naszych ,  n ie  za łam u jąc  rąk n a d  uci­
skam i,  nad  jez io ram i łez p o k r z y w d z o n y c h  n ie  staje, b o  
w ie  d o b rz e ,  że  to  tylko ch w ilo w e

Kto k r z y w d ę  p łodzi ,  n iechaj dalej p łodzi.
A k tó ry  p łacze ,  n iechaj dalej p łacze  
N o c  się przesila  i dz ień  ju ż  p rzy ch o d z i ,

—  O b a c z ę !

Kto ucisk m n o ż y ,  n iech  g o  je szc ze  m n o ż y  
A k tóry  milczy, n ie ch  c h o w a  sw ą  ciszę 
R ychło  się b łękit n ad  św ia tem  o tw o rzy ,

—  U słyszę!

Kto cięży na  ziemi —  n ie ch  je szc ze  jej cięży 
Kto p o m s ty  żąda ,  n iech  w s trzy m a  sw e  żąd ze  
R ychło  się szala u w ag i natęży

—  R o z s ą d z ę !

W ięc  w ierzc ie  w  ten  nasz  p o ra n e k  i m ie jc ie  
n a d z i e j ę !

N ie  rzuc im  ziemi, sk ą d  n asz  ród  
N ie  d a m y  p o g ę z e ś ć  m o w y ,
Polski m y  n a ró d ,  po lsk i  lud 
K ró lew ski s z c z e p  p iastow y.. .

Ja k b y  ro s ło  se rc e  K onopn ick ie j ,  g d y b y  w idzia ła  
dziś  n a sz e  L eg iony ,  b ro n ią c e  ziem  „skąd  n asz  r ó d " .  
Leg iony ,  m a jąc e  po lską  k o m e n d ę .  W ielu, k tórzy  p ięć  
lat tem u, uczyli się tej „ro ty  skau tów * n a  pam ięć ,  w a l­
czy dziś w  L e g io n a c h  z caratem .

D o  krwi ostatniej kropli  z żył 
B ronić  b ę d z ie m y  ducha...

Tak, d o  ostatniej k rop li  krwi biją się dz iś  nasi 
Leg ion iśc i ,  b ro n ią  że laznem i rękam i d u c h a  p o l s k i e g o .

.Stanie o ręż n y  hufiec  nasz  
D u ch  b ęd z ie  nam  hetm anił.
P ó jd z iem , g d y  zag rzm i złoty róg,

T ak  n am  d o p o m ó ż  B ó g !

|
|

j



4 . G A Z E T A  P O D H A I  A N S K A “ Nr.  17

w arsz ta tach  buciuje się te raz  dla Anglii 18 łodzi p o d ­
w o d n y c h ,  40 to r p e d o w c ó w  i n ieznana  liczba k rą ż o ­
w n ik ó w  i o k rę tó w  liniowych.

W ojna rl urcyi z Rosyą, 
Anglią, i Francyą.

N a  Kaukazie, w  pas ie  g ran ic zn y m  trw ają  m n ie j­
sze  u tarczki,  jak ró w n ie ż  w  M ezopo tam ii .

G łó w n y  je d n a k  p u n k t  ciężkości w w o jn ie  na  Bał­
k an a ch  p rze n o s i  się d o  D ardane li .  I tak w e d łu g  k o ­
m unika tu  age n cy i  „M ili4 dnia 25 kw ietn ia  usiłowali 
A nglicy  p o d  o c h r o n ą  sw o ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h  w y ­
lą d o w a ć  na c z te re ch  p u n k ta c h  z a c h o d n ie g o  w y b rz e ż a  
p ó łw y s p u  Galipoli,  a m ianow ic ie  u ujścia S igh indere ,  
n a  w y b rz e ż a c h  A ribu rnu ,  na z a c h ó d  o d  K a b a te p e  
i T e k e b u rn u  o raz  ko ło  K um rele .  O d d z ia ły  angielsk ie  
k tó re  w y ląd o w a ły  ko ło  T e k e b u rn u ,  zostały p o  ataku na 
bag n e ty ,  p rz e d s ięw z ię ty m  p rze z  tu reck ich  żołnierzy , 
w rz u c o n e  d o  m orza .  W ojska ,  k tó ie  w y ląd o w a ły  ko ło  
A ribu rnu ,  zos ta ły  p o d c z a s  u s i ło w a n e g o  po su n ię c ia  się 
n a p r z ó d ,  z m u s z o n e  d o  us tąp ien ia  kon tra tak iem  tu r e c ­
kich w o jsk  i o d p a r t e  aż d o  w y b rz eż a .  C z ę ść  tych  a n ­
g ie lsk ich  sił w o j e n m c h  w idzia ła  się z m u s z o n ą  w c z o ­
raj w  n o c y  s z y b k o  uciec  na okręty .

W o jsk a  tu reck ie  p r o w a d z ą  w  da lszym  ciągu  sw o je  
ataki n a  w szys tk ich  f ro n ta ch  z p o w o d z e n ie m .

R ó w n o c z e ś n ie  zbliżyła się flota a n g ie ls k o - t ra n c u -  
ska w  zam ia rze  p r z e p r o w a d z e n ia  o d  s tro n y  m o rz a  
s fo rso w a n ia  c ieśn iny  m orsk ie j,  m usia ła  się  je d n a k ż e  c o ­
fnąć p rz e d  tu reck im  o g n ie m .  P o d c z a s  tej akcyi je d e n  
angielski t o r p e d o w ie c  zos ta ł  z a to p io n y ,  d rug i  c iężko  
u s z k o d z o n y ,  z a w iez io n y  zos ta ł  w  k ie runku  T e n e d o s .

Z pobytu Moskali 
w Krościenku nad Dunajcem.

I  do  n a s  z a w i ta l i  M o sk a la ,  a  to  n a  d n iu  do. l i ­
s t o p a d a  1914 r. ko lo  d r u g ie i  g o d z i n y  p o p o łu d n iu .  —  
B y ł a  to  t y l k o  p a t r o l  k o n n a ,  z ło ż o n ą ,  z sz e śc iu  d r a ­
g o n ó w  — w k ro c z y l i  do  m ia s t e c z k a  śm ia ło ,  w y p y tu j ą c  
się, czy  n ie  m a  w o js k a  lu b  ż a n d a r m ó w ,  a n a s t ę p n i e  
z re w id o w a l i  k o s z a r y  ż a n d a r m e r y i  i s t r a ż y  s k a rb o w e j ,  
a  z n a la z ł s z y  t a m  p u s tk i ,  podz ie l i l i  s ię  n a  d w a  o d ­
d z ia ły ,  a  m ia n o w ic ie :  t r z e c h  j e ź d ź c ó w  u d a ł "  s ię  do 
s k le p u  J ó z e f a  l i b a ń s k ie g o  i z a o p a t r z y l i  s ię  t a m  
w  s z y n k ę  w ilośc i  ko lo  t r z e c h  k i lo g r a m ó w ,  za  k tó r ą  
n ie  p y t a j ą c  się ,  co k o s z tu j e  i n ie  t a r g u j ą c  się , z a ­
p łac i l i  g o t o w k ą  d z ie s ięć  h a le r z y .

K o n ie  w  c z as ie  te j  r e k w iz y c y i  da l i  do  t r z y m a ­
n i a  p e w n e m u  w ie ś n ia k o w i  ze S z c z a w n ic y .  D ru g i  od- 
d z ia łe k  w s tą p i ł  do  k a r c z m y ,  crdzie im  w łaśc ic ie l ,  S a ­
m u e l  R i e g e lh a u p t .  t r z ę s ą c  s ię  n a  e a łe m  c ie le  j a l  
l iść  o s ik o w y ,  p o d a ł  ż ą d a n e  d w ie  f la s z k i  w ó d k i ,  zt 
k t ó pą  w c a le  n ie  z a p ła c i l i  —  m ó w ią c ,  że g rz e c h b }  
m ie l i ,  g d y b y  „ j e w r e jo w i“ za  w ó d k ę  p ie n ią d z e  d a w a l i

P o  g o d z i n n y m ,  m n ie j  w ięce j ,  po b y c ie ,  o d je c h a ł  
w  s t r o n ę  T y lm a n o w y ,  o b ie c u ją c  n a z a j u t r z  p r z y b y ć  
w  w ię k s z e j  ilości.  L ec z ,  c h w a t a  B  >gu — n ie  d o t r z y ­
m a l i  s ło w a  —  s p ło s z e n i  w id o c z n ie  p rz e z  n a s z y c h  le ­
g io n is tó w ,  k tó r z y  p o s p ie s z n y m i  m a rs z a m i ,  p rz e z  %<i- 
rę  z p o w ia t u  l i m a n o w s k ie g o  id ą c  w tę  s t ro n ę ,  z a ­
g ro d z i l i  im  d ro g ę .

P rz y b y c ie  le g io n is tó w  w n a s z e  s t r o n y ,  d o d a ło  
n a m  d z iw n e j  o tu c h y .  — 1 fili w  ic h  s p r a w n o ś ć ,  s ie -

W i<jC s p ra w d z i ło  się, co  p rz e c z u w a ła  K o n o p n ick a ,  
wsia ł .h u f ie c  n asz" .  w sia ły  L e g io n y ;  i w alczą  rzeczy 
wiście, nie tylko p o d  k o m e n d ą  p rz e ło ż o n y c h ,  ale 
i ducha .

A jak ślicznie n a p isa n y  jest w ie rsz y k :

A jak p o s z e d ł  król na  w o jn ę ,
G ra ły  je m u  su rm y  z b ro jn e ,
G ra ły  je m u  s u rm y  złote,
N a  zw y c ię s tw o ,  na  o ch o tę .

Idzie W ićsz cz k a  nasza ,  w ąsk ą  m ie d z ą  w ś ró d  pól. 
Łany  kłaniają się jej, a o n a  p rz y s łu c h u je  się ich m elo- 
dyi, idzie, a w  ręku  trzym a b o g a tą  w  tony , m n o g o -  - 
s t ru n n ą  harfę. Harfę , na k tórej g ra ł  m o ż e  S łowacki
i Asnyk.

Idąc, s łucha jasnej ,  ża ło sne j  p io senk i  fujarki p a ­
stuszka,  s łucha  n a r z e k a ń  c h ło p a ,  j e g o  sm u tk ó w  i n ie ­
doli, p r a g n ie ń  i tę skno t.  Idzie i liczy k ażd ą  k ro p lę  
krwi, k ażdą  k ro p lę  po tu ,  p a d a ją c ą  z czoła, p o c h y lo n e ­
g o  n ad  p ług iem  rolnika, liczy k a ż d ą  k ro p lę  łzy, sp ły ­
w ające j  p o  o b l iczu  b i te g o  dz iecka,  k tó re  c h c e  tylko 
p o  p o l s k u ,  w  s w o i m  j ę z y k u ,  pac ie rz  o d m a w i a ć  i

N ie  om in ie  na jm nie jsze j  rany, k a ż d e m u  b ó lo w i się 
p rzyjrzy , zajrzy  z sw e m  w ielkiem  a d o b ro t l iw e m  s e r ­
cem  d o  w ilgo tne j  celi w ięz ie n n e j ,  ze jdz ie  ria s a m o  d n o  
n ęd z y ,  s ro m o iy  i po tę p ien ia .  Idzie w  c iasne  . b ezs ło -  
n e c z n e  p o d d a s z a ,  d o  b r u d n y c h  su teryn . p o d  św ie t lane  
s trzechy .

II
W szy s tk o  zobaczy ła ,  tu, że  .d z ie c k o  sk o n a ło  b e z  

j  d a c h u " ,  tam  um arł  c n ,  „nie z o b a c z y w s z y  sw ej z iem i* :  
tu „Jaś się s łonka  n ie  d o c z e k a ł" ,  tam  „m a tc e  pęk ło  

' s e rc e  c h ło p sk ie " .
I idą  te k rz y w d y  b o le sn e ,  je d n a  p o  d rug ie j ,  jak 

pac io rk i  w  ró ża ń cu .  J e d n a  g o r s z a  i s traszn ie jsza  od 
drug ie j .  Bo w  se rcu  W ieszczki Maryi mieszKała P o l -  

! ska, z sw em i krzyżam i,  b ó le m  i n ę d z ą  całą. O n a ,  o p i-  
| su jąc  k ra jo b ra z  Polski,  nie tylko w iern ie  i natu ra ln ie  

o d d a w a ła  jej cechy  i p ię k n o ść ,  ale także  d u s z ą  o b c u -  
I; jąc z ziem ią po lską ,  u w aż n ie  s łuchała  i n ad s taw ia ła  
| u ch a ,  by  u s ły szeć  d u ż o  m ó w ią c e  rzeczy, idące  o d  pól 
i |  i łan ó w , o d  s t ru g  i o d  „ n a d  życie u m iłow ane j ,  chaty  
li w ieśn iac ze j" .  W ładysław  Leliw a.

(C .  d. n.)
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■dzieliśmy ju ż  s p o k o jn ie ,  m im o  h u k u  a r m a t  i o d g ło s u  
k a r a b in o w y c h  s t r z a łó w ,  c z e g o ś m y  d z ie ń  i n o c  od 
s t r o n y  Ł ą c k a  s łu c h a ć  m u s ie l i .

P o  k i lk u  d n i a c h  p o w ró c i l i  i ci, co w  p o p ło c h u  
opuśc il i  n a s z e  m ia s te c z k o  --- j a k  u r z ę d n ic y  p o d a t k o ­
w i /  są d o w i ,  p o cz to w i,  s t r a ż  s k a r b o w a  i ż a n d a r m e -  
ry a  —  i z n ó w  z a p a n o w a ł y  n o r m a l n e  s to s u n k i  n a  c a ­
łej l in i i  —  o ile o n e  m o g ą  b y ć  w p o b l iż u  t e r e n u  to -  
czącyeli,  się w a lk  n o r m a l n y m i .

Wskazówki rolnicze 
dla Podhala.

Ł Ą K I .
Je ś l i  za mokiioi (.,m ł a k i " ), s t a r ać  się .osuszyć  

przez  d re n o w a n ie  lub rowy o twarte .  M o k ra  łą k a  nie 
na da je  się do u p r a w y

Ł ą k i  d o s ta te c z n ie  s u c h e  b r o n o w a ć  n a  je s ie n i  po  
o s t a t n i m  s p rz ę c ie  w  d z ie ń  s u c h y  i p o g o d n y .  N ie  o b a ­
w ia ć  się  u s z k o d z e n ia  łą k i ,  b r o n o w a ć  do c z a r n e j  z ie ­
m i,  aż  m e c h  w s z y s t e k  w y d a r ty  z o s ta n i e  n a  w ie rz c h .  
M e c h  w y g r a b ić  i w y n ie ś ć ,  R o z s ia ć  n a w o z y  s z tu c z n e ,  
t o m a s y n ę ,  k a in i t ,  c z a s e m  w a p n o  ( p a t r z  w s k a z ó w k i
0  n a w o z a c h )  i j e s z c z e  r a z  z a b r o n o w a ć :

P  o d  s i e w 1 1  a  w. W  te j  s p r a w ie  b e z w a r u n ­
k o w o  z w r a c a ć  s ię  o p o r a d ę  do  lu d z i  d o ś w ia d e z o n y c h  
lu b  z a k ła d ó w  r o ln ic z y c h  (n .  p. Z a k ł a d  D o ś w ia d c z a ln y  
R o ln ic z y ,  K ra k ó w ,  Ł o b z o w s k a  24). W y s i e w a ć  t r a w y  
w d z ie ń  c i c h y  i p o g o d n y ,  n ie  p rę d z e j  j a k  w  d r u g ie j  
p o ło w ie  c z e rw c a ,  n a w e t  po  p i e r w s z y m  p o k o s ie ,
1 o b a w y  p r z y m r o z k ó w .

K O N I C Z  C Z E R W O N Y .
P rz y  k u p n ie  n a s i e n i a  ż ą d a ć  t a k  z w a n e j  g w a -  

T a n c y i  p o c h o d z e n ia .  D la  n a s  n a j l e p s z j  k o n ic z  c z e r ­
w o n y  k r a jo w y  lu b  z k r a ju ,  g d z i e  p o d o b n e  p a n u j ą  
w a r u n k i  p o g o d y .  Z u p e ł n i e  n ie o d p o w ie d n i  n p .  a m e ­
r y k a ń s k i ,  f r a n c u s k i ,  w iosk i .

K o n ic z  t r z y l e tn i  lu b  c z te ro le tn i  z t r a w a m i  b r o ­
n o w a ć  i n a w o z ie  p o d o b n ie  j a k  łąk i .

N a  u ż y t e k  k i lk u le tn i  z a m i a s t  k o n ic z u  c z y s te g o  
lep ie j  s ia ć  k o n ic z j  n ę  m ie s z a n ą  z t r a w a m i ; op rócz  
z n a n e j  p o w s z e c h n ie  t y m o t k i  n a d a j ą  s ię  do  t e g o ;  
k o n ic z y n a  s z w e d z k a ,  r a j g r a s  a n g i e l s k i ,  k u p k ó w k a ,  
k o s t r z e w a  ł ą k o w a .  S ie je  się  k o n ic z y n y  c z e rw o n e j  
13 k g .  n a  m o r g .  —  W  m ie s z a n c e  z a ś ;
7  do S kp. k o n ic zy n y  c ze rw .. 3 kg k<m. szw ed zk iej. 5 k g  rajgrasu

albo  4 kg. k o strze w y  

albo  3 kg. k u p kó w k i 

a lb o  1 ljt  kg. tym otki

N a  g r u n t a  d o b re  w  n iz in ie ,  s u c h s z e ,  r a jg r a s ,  
n a  g r u n t a  w i lg o tn ie j s z e ,  k o s t r z e w a  ł ą k o w a ,  
n a  g l in i a s t e ,  zw ię z łe  t y m o t k a  i k o s t r z e w a  po

Ip o ło w ie ,
n a  to r f i a s t e ,  k u p k ó w k a  i k o s t r z e w a  p o  p o ło w ie .

P r z y k r y w a n i e  k o n ic z u  c ie n k o  g n o j e m  j e s t  d o ­
b re ,  o i le  g n o ju  s t a r c z y ,  lecz  p r z e d e w s z y s tk i e m  o b o r ­
n i k a  n ie  ż a ło w a ć  p o d  z i e m n ia k i .

O W I E S

U p r a w a  z n a n a  i p r o s t a :  n a j w a ż n i e j s z e  d o b re  o d ­
c z y s z c z e n ie  z i a r n a  do  s ie w u ,  n a  z w y k ł y m  m ł y n k u  
p u s z c z a ć  z ia rn o  do  s ie w u  t r z y  do  p ię c iu  raz y  ; k o r b ę  
o b ra c a ć j  n i e  z a  p r ę d k o .  D o b rz e  o d c z y s z c z o n e  
z i a r n a  w y s ie w a ć  r z a d z i e j : z n a b y w a n i e m  n o w y c h  
o d m ia n  o w sa .  b y ć  o s t r o ż n y m ,  n ie  k a ż d y  o w ies  d o b r y  
w  n i z in a c h  n a d a j e  s ię  do  g ó r .  O w ie s  d la  n a s z y c h  
g o s p o d a r s t w  p o w in ie n  w c z e śn ie j  d o j r z e w a ć  i m ie ć  
s z t y w n ą  s ło m ę .  O w s a  m e w y p r ó b o w a n e g o  w g ó r a c h  
lep ie j  n ie  n a b y w a ć ,  n a t o m i a s t  s t a r a ć  s ię  p rz e z  d o ­
b re  c z y sz c z e n ie  i u p r a w ę  m ie j s c o w y  Owies p o p ra w ić .

J Ę C Z M I E Ń .

C o  do  z i a r n a  d o  s ie w u  to  s a m o ,  co o ow sie  
p o w ie d z ia n o  z tem , że o d m ia n y  w ie lo rz ę d o w e  (w e z e -  
z n y  c z w ó r n i a k )  p r z e d e w s z j  s t t u e m  d o  g ó r s k i c h  o k o ­
lic  o k a z a ły  s ię  o d p o w ie d n ie .

J ę c z m i e ń  w y m a g a  le p sze j  u p r a w y  j a k  ow ies ,  
s ia ć  n a j le p ie j  po z i e m n i a k a c h ,  co b y ły  n a  g n o ju .  
D a ć  p o d  j ę c z m ie ń  so li  p o ta s o w e j  i t o m a s y n ę  ( p a t r z  
w s k a z ó w k i  o n a w o z a c h : .  W y b i e r a ć  p o le  s ło n e c z n e  
o g le b ie  m n ie j  zw ięz łe j .  D o b rz e  s iać  j ę c z m ie ń  w  m i e ­
s z a n c e  z o w s e m  w c z e s n y m  ( ja rze c )  n .  p. n a  ćw ie rć  
o w s a  w rm ę sz a ć  c z te ry  k w a r t y  j ę c z m ie n ia .

Z I E M N I A K I .

N ie  s a d z  ć za  d r o b n y c h  s a d z o n e k  k r a j a n y c h ,  
n a j le p ie j  ś r e d n ie  z i e m n ia k i  ca łe  lu b ,  je ś l i  z a  w ie lk ie ,  
p r z e k r a j a ć  n a  p ó ł  n a  p a r ę  d n i  p r z e d  s a d z e n ie m ,  że ­
by  o b e s c h ła  s k ó r k a  n a  k r a j a n e j  p o w ie r z c h n i .

N ie  s a d z ić  za  w c z e śn ie ,  pó k i  z ie m ia  n ie  w y ­
g r z a n a ,  g d y ż  z i e m n i a k  i t a k  ro s n ą ć  n ie  z a cz n ie ,  aż  
s ię  ociep li ,  a  p rz e z  d łu ż s z e  le że n ie  w  z im n e j  m o k re j  
z iem i ł a tw o  g n i j e  lu b  też  w y m a r z n ie .

N ie  s a d z ić  za  g ę s to .  O d s t ę p  m ię d z y  r z ę d a m i  
w y n o s ić  p o w in ie n  55  —  00 cm., o d le g ło ść  m ię d z y  
z i e m n i a k a m i  w rzę d z ie  24 —  40  cm .

N a w o z ić  pod  z i e m n ia k i  s i ln ie ,  d o b r y m  o b o r n i ­
k ie m .  n a j l e p s z y  t r o c h ę  s lo m ia s t y  k o ń s k i  g n ó j .  B y ­
d lę c y  o b o rn ik ,  z w ła s z c z a  m a ło  s ło m ia s t y  m n ie j  d o ­
b r y  p o d  z i e m n ia k i ,  z w ła s z c z a  n a  e ię ż k ić h  g l in a c h .  
S t a r a ć  s ię  o d o m ie s z k ę  n a w o z u  k o ń s k ie g o  do  b y ­
d lę c e g o

D o b ra ć  t r z e b a  o d p o w ie d n ią  o d m i a n ę  z i e m n i a ­
ków , co s ię  u d a j ą  (b a rd z o  d o b re  s ą  o d m ia n y  D o l-  
k o w s k ie g o  z N o w ej  W s i  p o d  K ę ta m i ,  w c z e s n e :  
„ L e e l r ,  „ S t e l l a ”, p ó ź n ie js z e  „Topaz"% p ó ź n e  „ Ś w i ­
te ź /1, „ B o j a r ”, . W o l t m a n 1).

I \ .  C iec h o im k i.
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L IS T Y .
Ochotnica gema w  m a r c u  1915. 

C i e k a w a  to  rzecz ,  d la  d z iś  i j u t r a ,  j a k i e  te ż  
u c z u c i a  b u d z ą  s ię  w d u s z y  n a s z e g o  g ó r a l a  z P o d ­
h a l a ,  n a  w id o k  t y lu  s t r a s z n y c h  n ie sz c z ę ść  k r a j o w y c h  
i p a ń s tw o w y c h .  C i e k a w s z a  t e m  w ięce j ,  że  c h a r a k t e r  
t e g o  lu d u  o d m ie n n y  n ie c o  od  c h a r a k t e r u  l u d u  r e s z ty  
k r a ju  —  w  s z c z e g ó ln o śc i  d o l in .  Przejawia s ię  w n im  
b o w ie m  p e w n a  z a d z i e r z y s to ś ć  i junactwo. Jak teay 
n a  t e n  c h a r a k t e r  p o d z i a ł a ł a  wojna?O g ó ln y  a  krótki 
w y r a z  j e s t  o d p o w ie d z ią  —  p r z y g n ę b ia ją c o .  Jak w s z ę ­
dz ie  t a k  i tu .  N ie r o z w e s e l a  d u s z y  g ó r a l a  n i  w id o k  
gó r ,  ni s z u m  j e g o  jo d e ł ,  n i  z b l i ż a ją c a  s ię  w io s n a ,  n ie  
c ieszą  go  n a w e t  s a m e  p ie n ią d z e ,  k tó r e  p o b ra ł ,  c z y  
za  z i a r n o  m im o  b ie d y  w ła s n e j  o d s tą p io n e ,  ni p i e n i ą ­
dze , k tó re  p o b ie r a  j a k o  o jc iec ,  z a  s y n a  n a  w o jn ie ,  
j a k o  ż o n a ,  za  m ę ż a .  Z b l iż y s z  s ię  d o  g a z d y  to  o t w o ­
rz y  ci d u s z ę  w e s t c h n i e n i e m :  „ H e j  T y  m o c n y  B o ż e " .

W z ię l i  ojca, w ięc  dziec i  t ę s k n ią  i p y t a j ą  n a -  
p r z y k r z n ie ,  k ie d y  t a t u ś  w r ó c ą ;  w zię li  b r a ta ,  s y n a ,  n i e ­
k ie d y  w z ię to  ich 2, 3 i 1 —  z j e d n e g o  d o m u  z a g i ­
n ę ły  o ń ie h  w ieści.  J u ż  l i s ty  do  n ic h  p i s a n e  w r a c a ją ,  
a on i  n ic  n ie  p isz ą ,  O d z ie  s ą  ? C z y  ich  j e s z c z e  B ó g  
ż y w i  ? czy  m o ż e  już .. .  — I g d y  to  s m u t n e  p r z y p u s z ­
cz e n ie  w ś l i z g u je  s ię  do g ło w y ,  u s t a  n ie  c h c ą  w y p o ­
w ie d z ie ć  m y ś l i  t a m  się  w iąż ąc e j .  Herce d y k t u j e :  je ś l i  
r a n n i ,  ż e b y  ich  od d a l i ,  m y b y ś m y  z z i ę b n ię ty c h  o d -  
c h u e h a l i ,  z m a r z n ię ty c h  o d g rz a l i .  p ł o d n y m  s m a k o ­
w a łb y  n a s z  s e r  i n a s z e  p la c k i  o w s ia n e .

D o ty c h  co b l iże j  n a  s t r a ż a c h  s to ją ,  r a z  w ra z  
w ę d r u j ą  ż o n y  i dziec i,  by  im  o s ło d z ić  t ę s k n o tę ,  po ­
g a w ę d z ić  z n im i  po  .sw ojem u, z a w ie ś ć  p la c k a ,  c z y s te j  
b ie l iz n y .  A  do  t a m t y c h ,  h e n  w d a l  rw ie  s ię  s e rc e  
z  u t ę s k n ie n i e m

M o ń c e  idzie w y ż e j  p o n a d  w ie r c h y .  G a z d a  s t a r y  
z a g l ą d a  do  o b o ry ,  leży  p o d  ś c ia n ą  p ług .  S t a n ą i  n a  
j e g o  w id o k  i d u m a .  K to  to b ę d z i e ' n im  o ra ł?  G zem
będ z ie  s ię  o rać ,  i n a  c o  w re s z c ie  b ęd z ie  się  o ra ć  —
a  co s ia ć  czy s a d z ić ? . :

W z ię l i  s y n a  —  d u m a  d a le j  —  j a  s t a r y  — tu  
t u s z y ł  p łu g ,  j a k b y  ze z a p y t a n i e m  do  n ie g o  s ię  z w fó- 
cił, o p o tw ie rd z e n ie ,  cz y  z a p r z e c z e n ie  t y c h  s łów , 
o s ta ro ś c i .  H ęc c  j e d n a k  p ł u g a  j u ż  d ź w i g n ą ć  n ie  z d o ­
ła ły .  Ż e la z o  p ł u g a  ś w ie c ą c  się  ze  s z y d e r c z y m  ś m i e ­
c h e m  j a k b y  o d p o w ie d z ia ło  — ta k  s t a r y ś  i n ie d o ­
ł ę ż n y  —  n o g i  s ię  c h w ie ją  p o d  to b ą ,  a  p a m ię t a j ,  że  
z ie m ia  t w a  „ k w a r d a “, że s a m e  tu  g r a p y  a  sk o le .  —
H e j  m o c n y  B o ż e  —  w e s t c h n ą ł  s t a r y .

C ó rk i ,  k r z ą t a j ą c e  s ię  po  o b e jśc iu ,  z o b a c z y ły  o jca ,  
w ;d z ia ły  j a k  d ź w ig a ł  p łu g  i n ie  d ź w ig n ą ł ,  c z y ta ły  
z  oczu  d o b r y c h  o jca ,  co m y ś la ł .  W i d z ą c  g o  z a d u m a ­
n e g o  o b ie c u ją  s a m e  o ra ć  n a  w io sn ę .

Id źc ie  p le c iu jc  —  r z e k n ie  s t a r y  — d y ć  o rać  to  
n ie  d z i e c i s k a  ko le b ać .  Cifebie k a ż d ą  p ł u g  „ w y c i­
ś n i e " .  C z e m ż e  z r e s z t ą  b ę d z ie sz  o r a ł a ?

L y s u lę  z k w ia t u l ą  s p r z ą t n i e m y .  > 'ie  z w ie z ły śm y  
to  s ia n a ,  g r u l i ,  a  g n ó j  k to  w a m  te ra z  w o z i?  J u ż  
b y d lą t  ty c h  n a m  n ie  w e z m ą ,  bo i ks .  p ro b o s z c z  by l i  
u  P a n a  S t a r o s t y  z p r o ś b ą ,  b y  n a m  n ie  z a b ie ra n o  
w ięce j ,  i r a d a  b y ła  z n im  z ca łe g o  os ied la .  P a n  S ta -  

j  r o s t a  ob ieca ł ,  że  n i  z i a n d a r y  n i  w o ja k i ,  j u ż  n a m  w ie -  
! cej n ie  b ę d ą  b ra ć .  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  w ie ,  że  m y  t u  

j u ż  n ic  n ie  m a m y ,  n ie  k a ż e  n a s  k r z y w d z ić .
(C. d .  n.)

K R O  WIKA.
Trzeci Maja w Nowym Targu. K u czci W ie k o p o m ­

nej K ons ty tucy i  Trzec iego  M aja u rzą d za ją  p a t ry o ty czn e -  
S to w arzy szen ia  w  N o w y m  T a r g u  p o d  eg idą  m ie js c o w e ­
go N. K. N. U roczysty  O b c h ó d  w  n iedzie lę ,  d n ia  2-go 
m a ja ,  w y d a ją c  w ty m  celu do lu d n o śc i  n a s tę p u ją c ą ,  
o d e z w ę :

R o d a c y !
I M  lat tem u ,  ja k  nasz  N aród ,  p rzez  sw oich  

przedstaw ic ie li  n a  S e jm ie  c z te ro le tn im  zeb rany ,  m ą-  
d rem i u s ta w am i,  K o n s ty tu c ją  3. Maja n a z w an e m i,  d ro ­
gę sob ie  wskazał i sp o so b y ,  i dz ś je szcze  p ro w a d zą ce  
do  o d r o d z e n ia  Ojczyzny. K o n s ty tu c y a  3. Maja, to n a j -  
ch lu b n ie jsza  k a r ta  naszych  dz ie jów . S łu szn ie  więc nas  
o tu c h ą  n a p a w a ć ,  k rzepić i dźw igać p o w in n a .

Dla uczczenia  d n ia  tego, d la  p o d n ie s ie n ia  się  na  
du c h u  do dalszej p racy  w m yśl tej K ons ty tucy i udbę--  
dzie się w n asze m  m ieście  d n ia  2. m a ja  b. r. (n ie ­
dzie la )  s t a r a n i e m :  N. K. N. m ie jscow ego ,  Polskiego 
Z w iązku  Katol.  M łodzieży i T o w a rz y s tw a  T ea tró w  
i C h ó ru  L ud . p rzy  w sp ó łu d z ia le  o rk ies t ry  p. S tas tnego  
O bchód  Konstytucyi 3 Maja 7 n a s tę p u ją c y m  p r o g r a m e m :

I U roczyste  N ab o ż eń s tw o  z kazan iem  o godz  9. 
rano .  Z b ió rk a  uczes tn ików  o b c h o d u  p rzed  „S oko łem * 
o god . 8 i pól r a n o .

II. U roczysty  pochód  po n ie s z p o r a c h :  a) Z b ió rka  
przed ra tu sz em ,  b) P rz e m o w a  o godz. 5 —  w ypow ie 
p. W. O grodz ińsk1, p ro fe so r  g im n. c) P ochod .

III, W ieczorek  w sali „ S o k o ła " :  a tW ie n ie c  p ieśn i,  
oko licznośc iow ych  na s ta ro d a w n y c h  m e lodyach  p o l ­
sk ich  —  w y k o n a  ch ó r  dz iew cząt ,  b) S łowo w s tępne . ,  
c) P rz e d s ta w ie n ie :  „Kiliński*, o b ra z  h is to ryczny  w 7.. 
ods ło n a ch .  Rzecz dz ie je  si® w  W arszaw ie  podczas  p o ­
w s ta n ia  Kościuszki.  —  P o .z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia  o / go ­
d z in ie  7. w ieczorem . Ceny  m ie js c :  k rześle  I-rzędne- 
1 5 0  K. I l - r z ę d n e  1 K. W stęp  na sa lę  40 h., na  g a le -  
ryę wyłącznie  d la  n ie w ias t  40  h Uczniow ie i dzieci 
20 hl.  Dzieci m a ją  w stęp  ty lko z rodzicam i.  —  Bilety 
w cześn ie j  n ab y w a ć  m o ż n a  w księgarn i  kato lick ie j 
p j M assatch .  —  Czysty d o c h ó d  na  r a tu n e k  N a ro d u  
w m yśl odezw y N ajprzew . Księcia B iskupa  Sapiehy.

Do licznego u d z ia łu  w obchodz ie  zap raszam y  
P. T .  Insty tucye i T o w a rz y s tw a  m ie jscow e,  o raz  w szyst­
kich R o d a k ó w .  —  O so b n e  za p ro sze n ia  nie b ę d ą  wy­
sy łane.
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Na ratunek Narodu) złożyli w komitecie k s . Biskupa 
krakowskiego w N o w y m  T arg u .

1). C e n tra la  K. B. K. —  700  kor.
2). G ro n o  p ro fe so ró w  gimn. w  N. T .  18 „
3). W ny  P a n  Dziedzic c. k. p ro fe so r  30 ,,
4). „ Gumiński n a d p ó b o r c a  5 ,,

R azem  773 ,,
N a  r a tu n e k  N a ro d u  m yśl odezw y X. B iskupa  S a ­

p iehy  złożyli w redakcyi gazety  P o d h a la ń s k ie j  w da lszym  
ciągu. Dzieci szko lne  z W a k sm u n d u  za p o ś re d n ic tw e m  
k ie ro w n ik a  szkoły  p. Pachuck iego  7. kor.

S pó łka  Oszczędności i Pożyczek w C zarnym  D unajcu  
w m yśl  je d n o m y ś ln e j  u c h w a ły  w alnego  z g ro m a d ze n ia  
iako część p ro ce n tu  fu n d u szu  reze rw ow ego  złożyła 
w  nasze j  redakcyi 500 koron.

Prof. T .  Buła  p rz e g ra n y  zakład  10 koron .  
D o tychczas  z łożono w gazecie P o d h a la ń sk ie j  tysiąc 
dw ieście  p ięćdz ies ią t  p iąć  ko ron  70 hl. W y s łan o  do 
K onsys to rza  B iskupiego  5 K, na  co o t rz y m a n o  p o ­
kw itow an ie  z o d b io ru  pod  1,447. S k arb n ik o w i  K o m i­
te tu  B iskupiego  w N ow ym  T a rg u  w ręczyła  re d a k c y a  za 
p o k w ito w a n ie m  900 k o ro n  Z o s ta je  redakcy i  30 koron .

Na Bursę gimnazyalnę złożyli pani W a n d a  K o z u b o w s k a  
4  K. X . S ta n is ła w  Jeż p ro boszcz  z M ię tustw a 20 K.

Egzamin dojrzałości wojenny w c. k. g im n. w N ow ym  
T a r g u  w b ieżącym  roku  sz ko lnym  złożyli n a s tę p u ją c y  
u c z n io w ie :  1. S k rz y w a n  S te fa n  A le k s a n d e r .  2 Nitt- 
m a n  T a d e u sz  Michał 3. D ługopolski Maciej 4. C h m u ­
ra  S tefan  A n to n i  5. C iepie lowski W ład y s ław  6. D w o- 
rzański S tan is ław  7. Kołuczyński T a d e u s z  8. L o re n c o -  
wicz W ojc iech  ń. N ow ob ilsk i  W ła d y s ła w  10. O raw iec 
F ranc iszek  1 1, Sznf la rsk i  F ranciszek  12. D u sza  Józef 
13. Kiptu S ta n is ła w  14. K rzep tow sk i Józef  17. N ie ­
dźw iedź  Maciej Ki W etu la  Józef.

Amatorskie ..Kółko akademickie' w N. Targu o d e ­
g ra  w sobotę, d n ia  1 m a ja  b r. w sali „ S o k o ła ” dw ie  ,

Za ten dziiał redakcya nie

WAPNO
ŚWIEŻO WYPALONE

J E S T  D O  N A B Y C IA  * -  3

W WAPIENNIKACH 
W S ZA F LA R A C H .

k o m e d y jk i :  „ P a n n a  m ę ż a tk a "  Józ. K orzen iow sk iego  
i „P ie rw sza  lepsza, czyli N a u k a  z b a w ie n n a ” Al. F r e ­
d ry ,  p rzeznacza jąc  czysty  dochód  na  ra tu n e k  N aro d u .  
Nie w ą tp im y ,  iż sz lache tny  cel p rze d s taw ie n ia ,  o raz  
z n a n a  sp ra w n o ść  „K ó łk a  a k a d e m ic k ie g o ” w o d eg ra n iu  
ról, ś c iągną  liczną pub liczność  n a  to w eso łe  w idow isko .

C. K. Dyrekcya poczt donosi:  w e d łu g  o z n a jm ie n ia  
M in is te rs tw a  h a n d lu  p ośredn iczy  o d tą d  w p rze sy łan iu  
p rzekazów  do au s t ry a c k o  -  w ęgiersk ich  je ń c ó w  w o ­
je n n y c h  ja k o te ż  do osób  in te rn o w a n y c h  i ko n f in io w a-  
nycb w Serb ii  w y ł ą c z n i e  ty lko  szw a jca rsk i  Z a rzą d  
pocz tow y.  P rzekazy  takie m uszą  tak być a d re so w a n e :  
A n d ie  O b erp o s tk o n tro l le  in Bern, Schweitz.

Położenie naszych jeńców w Rosyi. K o re sp o n d e n t  
„M o rg e n p o s tu ” donosi ,  że nasi je ńcy ,  rozm ieszczen i na  
Syberyi,  s ą  d o b rze  t r a k to w a n i .  P rz e b y w a ją  oni n ie  
w o b jz a c h ,  lecz w d o m a c h  w łośc iańsk ich .  R z ąd  r o s y j ­
ski ptaci za ich u trzym an ie .  W ło śc ia n ie  z a t ru d n ia ją  
je ń có w  ro b o ta m i  w polu , za co o t r z y m u ją  oni zw ykłe  
w ynag rodzen ie .  Oficerow ie m a ją  sw o b o d ę  ru c h ó w .  — 
Jeńcy ze w schodn ie j  Galicyi są  puszczeni do  d o m ó w  
i z n a jd u ją  sie p o d  d o z o re m  w ładz.

Ochota wojenna do n o sz ą  n a m  z G rybow sk icgo  
powiatu ,  źe do  p o b o ru  pop isow ych  zgłosili s ię  d o b r o ­
wolnie n a w e t  ci w łościanie, k tórzy  są za lin ią  b o jo w ą  
po d  chw ilowym  za lew em  rosy jsk im . Przeszli oni linię 
bo jo w ą ,  aby  walczyć w  szeregach  ans tryack ich  przeciw  
w rogow i.

Nd własnę mszę pogrzebowę p rzyszed ł  do  Z a łę ż a  
pod  K atow icam i żo łn ierz  Dohn. K rewni jego , o t r z y ­
m aw szy  w iadom ość ,  że poległ, zam ów ili  n a b o ż e ń s tw o  
za jego  w ieczny  o d poczynek ,  k tó re  o d b y ło  się w p ią tek  
Po kon iec  m szy  z jaw ił  się w kości.i i? żołnierz. Z d u ­
m ien ie  jego  było wielkie, ale też i radość  ;ego k r e w ­
nych n ie  do  opisania .

b ierze odpowiedzialności.

P o d z i ę k o w a n i e
za gorliwą i skuteczną 
o p i e k ę  l e k a r s k ą ,

w szpitalu Czerwonego Krzyża w N. Targu
s k ła d a  podp i sany  t irowi Sity chursk iemu  Janowi ,  a sys ­
t entowi  Bronis ł awowi Prz yb y łe :  s a n i t i r y u s z o m  p. S ta -  
s t n e n m  Józefowi feldfeblowi ,  p. kapra lowi  Mroszczakowi 
Michałowi ,  f re i t rowi  Guddber i jMiwi  i T o m a - z e w s k ie m u ,  
j a k o t eź  s iost rze Scholastyce  i \■ l i l iom p ie lęg n i a rk om.

i; l l .  i: S  /.ap./.r J fr  A'|fa.. i'. ': , H  iv ) .
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SPÓŁKR HRMDLOWR W ZAKOPANEM
Stow . zarejestr. z ogr poręką.

TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. ?.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE. ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R AM C Ó W K I  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNiA KAWY. FABRYKA W O D Y  SODOWEJ.
P O L E C A :

t o w a r y  k o lo n ia ln e ,  c u k r y  i d e l ik a t e s y  —  s i a r ę  w in a  k u r a c y j n e ,  w ó d k i  i k o n ia k i  —  k o n s e r w y  

i w s z e lk ie  a r t y k u ł y  sp o ż y w c z e  n a  w y c ie c z k i  —  g a l a n t e r y e ,  r z e ź b y ,  m y d ł a  i p e r f u m y .  N a jw ię k s z y  

s k ła d  p rz y b o ró w  i u b r a ń  do t u r y s ty k i ,  ceny  p o d łu g  k a t a lo g ó w  w ie d e ń s k ic h .  K o s z e  i p r z y b o r y  

do  p o d ró ż y .  — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O K O C I M I E  I- T E N C Z Y N K U .
—  20

( r
„WISŁA" LUDOWE TOWARZYSTWO

W Z A J E M N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń  W E  L W O W I E
p o d a je  d o  w i a d o m o ś c i  sw ych  c z ło n k ó w ,  że

urzęduje na czas wojny we W i e d n i u  X. Favoritenstr. 147.

„ W I 5 Ł A “ u b e z p ie c z a  b u d y n k i  i r u c h o m o ś c i  na w y p a d e k  o g n ia ,  w y p ła c a  b ie ż ą c e  s z k o d y  

o g n i o w e  p o w s ta łe  u : z ł o n k ó w .

W  r a z ie  b r a k u  m i e js c o w e g o  a g e n ta  n a le ż y  z g ła s z a ć  się w p ro s t  d o  T o w a rz y s tw a ,  k tó re  

p o s p .e s zy  z w y ja ś n i e n ie m .

W  in te re s ie  c z ł o n k ó w  leży ,  n ie  z w le k a ć  z z a p ła t ą  p r e m i i  a s e k u r a c y jn e j  i n ie  n a r a ż a ć  s.ę 

n a  u t ra tę  w y n a g r o d z e n i a  s z ko d y .  i _ .

SKŁADNICA I SKIER KDŁKA ROLNICZEGO W NOWYM TARGU
(STOW ARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONA PORĘKĄ.)

jest  głów nem źródłem zakupna towarow spożywczych dla miasta 5— 26

1 okolicy, reguluje ceny 1 zapobiega lichwie towarowej.
CZŁONKOWIE UDZIAŁOWCY (25 Kor.) MAJĄ PEW NE KORZYŚCI I PRZYWILEJE. 
1 f i l i a  n a  u l .  L u d ź m i e r s k i e j  — —  2 f i l i a  n a  ul .  W a k s m u n d z k i e j .

D rukarn ia  !. Borka w N ow ym  Targu


